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— Najpierw było stowarzy-
szenie Mieszkańców Ulicy
Smolna — opowiada Jaro-
sław Chołodecki, przedsię-
biorca i przewodniczący
pierwszej w Warszawie rady
ulicy. Założyli ją mieszkańcy
śródmiejskiej Smolnej. Co
było impulsem? — Nocny
klub, którego bywalcy zatru-
wali życie mieszkańcom —
opowiada Chołodecki. — Z
tym uporaliśmy się szybko.
Potem zaczęliśmy się spoty-
kać i rozwiązywać kolejne
problemy, w tym graffiti szpe-
cące śródmiejskie kamienice.
Zaproponowaliśmy współ-
pracę radzie dzielnicy, bur-
mistrz przyszedł na uliczną
konferencję prasową zwoła-
ną w tej sprawie. Zdobyliśmy
sponsora na farbę, miasto
dołożyło dwa tysiące i w pół
roku Smolna zmieniła się
nie do poznania. Kamienice
są czyste, a graficiarze wiedzą,
że jest to zasługa mieszkań-
ców. To działa psychologicz-
nie. Nie ma u nas też „dzi-
kiego“ plakatowania ulic ani
pornoulotek.

Zazwyczaj 
kilkanaście osób 
Czy do stowarzyszenia i do

rady ulicy mieszkańcy garną
się masowo? — Nie,  takie
działania angażują zazwyczaj
kilku lub kilkanaście osób —

odpowiada Chołodecki. — I to
wystarczy. Ważne jest, by dać
się poznać od dobrej strony i
przyciągnąć autorytety. Nas
zauważył Wiesław Uchański,
prezes wydawnictwa Czytel-
nik, które ma swoją siedzibę
na Smolnej. Spotkaliśmy się
na obiedzie, a wśród gości był
prof.  Andrzej Blikle i prof.
Maria Krzusztof Byrski oraz
oczywiście „zwykli“ ludzie. Au-
torytety są ważne, ale równie
ważne jest to, by mieszkańcy
identyfikowali się z takimi
działaniami. Dlatego urzą-
dzamy koncerty na podwór-
kach, wspólne kolędowania i
wigilie. W czerwcu będziemy
obchodzili Święto Ulicy. Kie-
dy wypada „Świętego Smol-
nego“? W niedzielę, 7 czerwca.

Co było pierwsze: stowa-
rzyszenie czy rada ulicy? —
Stowarzyszenie — mówi prze-
wodniczący RUS. — Dzięki
niemu możemy wziąć udział
w międzynarodowym pro-
jekcie miast LearnInc — tlu-
maczy Cołodecki. 

Dzięki niemu warszawskie
stowarzyszenie dostało 30 ty-
sięcy euro z programu Leo-
nardo da Vinci. — My i nasi
partnerzy chcemy się dowie-
dzieć, jak integrować spo-
łecznie centra starych miast —
tłumaczy Chołodecki. — Te
pieniądze przeznaczymy na
badania, które posłużą po-
służą opracowaniu planu in-
tegracyjnych działań na naszej
ulicy. Chołodecki przyznaje, że
dobrze zna Olsztyn i bardzo
lubi nasze miasto. — Takich
kamienic, jakie są u was, nie
ma już w Warszawie — mówi.
I dodaje z entuzjazmem: — A
jeziora?! Olsztyn to fanta-
styczne, piękne miasto. Przy-
znaje jednak, że mocno za-
niedbane. — Namawiam
mieszkańców do organizowa-
nia się i  działania — zachęca.  

Jaskółka prawdziwej
demokracji
Niektórzy już się zorgani-

zowali, jak członkowie Sto-
warzyszenia Zacisze. — Na

początku trudno było miesz-
kańców wciągnąć do działa-
nia — mówi Krzysztof Kac-
przycki, prezes stowarzysze-
nia i przewodniczący rady
osiedla Generałów. — Ale za-
wsze na początku jest tylko
kilka aktywnych jednostek,
wokół których później sku-
piają się inni. Dzięki wspól-
nemu działaniu wywalczyliś-
my chodnik przy ulicy Bar-
tąskiej i korzystny dla miesz-
kańców przebieg obwodni-
cy. Teraz czekają nas konsul-
tacje, dotyczące miejscowych
inwestycji.

Dla prof. Michała Hellera z
UWM, warszawska inicja-
tywa jest jaskółką prawdzi-
wej demokracji. — Przecież
my jej w ogóle nie mamy w
„genach“, bo jako społeczeń-
stwo nigdy w niej nie żyliśmy
— uzasadnia. —  Jeżeli już po
20 latach zaczynamy się tak
organizować, to znaczy, że
nasza demokracja rozwija
się i kroczy w bardzo do-
brym kierunku.   

CEN TRUM 
HAN DLO WO  -USŁ U GOWE
„URA NIA”
al. Pił sud skie go 
(11-15) 

„CO RAB”
SA LON RTV SAT 
AU DIO -V IDEO -
POLSAT CYFROWY,
CYFRA+
SERWIS RTV
ul. Par ty zan tów 12 
(10-14)

SO BO TA 28 LUTEGO
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codziennie
Zamów pierogi na gorąco

tel. (089) 541-02-02s
www.rodzinnetradycje.pl 

ul. Kanta 17, lok. 105 
(pn.-pt. 10.00-18.00, sb. 10.00-15.00)

DE LI KA TE SY „RA SKO” 
ul. Par ty zan tów 71

(całodobowe w czwartek, piątek, sobotę, 
pozostałe dni do 22.00)

„RA SKO 1” ul. Kołobrzeska 13

Za pra sza my do na szej ru bry ki 
„Han dlo wy Week end”. 

Za miesz cze nie in for ma cji o go dzi nach pra cy
pla có wek han dlo wych i usłu go wych w so -
bo ty i nie dzie le kosz tu je 69 zł mie sięcz nie

od jed ne go punk tu. 

Zgło sze nia w Biu rze Re kla my „GO”
ul. Tracka 5, tel. (0-89) 539-74-52

fax (0-89) 539-74-44, 63

CAŁODOBOWE
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Do mieszkańców Olsztyna!
Zwracamy się z apelem 

do wszystkich mieszkańców Olsztyna 
o wzięcie udziału w wyborach

prezydenta miasta w dniu 
1 marca

Potrzebujemy na tym stanowisku 
kompetentnego fachowca, 
z którego będziemy dumni

Przedstawiciele Rad Osiedlowych

REKLAMA
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HONDA DASZUTA
Olsztyn, ul. Sikorskiego 33

tel./fax 089 541-96-95 
e-mail: daszuta@honda.pl  www.honda.daszuta.pl

Ostatnie egzemplarze z 2008 r.!
Cena od 55.900 zł
Pakiet ubezpieczeń
i opony zimowe GRATIS

Pełny komfort. Pełnia życia.
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REKLAMA

Czy w Olsztynie też powstaną rady ulic? 

Świętego Smolnego
wypada w czerwcu

Dziesięć tysięcy złotych 
dla najciekawszego twórcy
Uniwersytet Warmińsko
Mazurski w Olsztynie
otwiera się na kulturę. Rek-
tor Józef Górniewicz od
tego roku akademickiego
będzie przyznawał nagrodę
w wysokości 10 tysięcy zło-
tych za najwybitniejsze
osiągnięcie kulturalne.
— Chcę uhonorować wybra-
nego twórcę za wybitne
dzieło lub całokształt inicja-
tyw i przedsięwzięć kultu-
ralnych w minionym roku
— wyjaśnia Górniewicz. —
Chodzi o wszystkie dziedzi-
ny sztuki: muzykę, plastykę,
literaturę, teatr, film.
Kandydatem do nagrody
może być każdy, kto zosta-
nie zgłoszony do 28 lutego i
jest związany z uniwersyte-
tem: student, pracownik
uczelni, zespoły i organiza-
cje studenckie. Zwycięzcę
wybierze dziewięcioosobo-
wa Kapituła Środowisk
Twórczych. Wyniki zostaną
ogłoszone 3 czerwca. 

Nagroda Kulturalna Rekto-
ra, bo taką nazwę najpraw-
dopodobniej będzie nosiła,
będzie przyznawana co roku. 
— Do tej pory przyznawa-
liśmy jedynie nagrody nau-
kowo-dydaktyczne — mówi
Jóźef Górniewicz. — To
pierwsza taka nagroda. Po-
zwoli wyrazić podziw i
uznanie wybitnym artystom
i wesprzeć finansowo ich
działalność. Anna Kugaudo

Studencki Teatr Cezar 
Fot. Internet

Zaczęliśmy od sprzątania podwórek, potem
oczyściliśmy kamienice z graffiti, zorganizowaliśmy
wigilię, zdobyliśmy  30 tysięcy euro na rewitalizację
— wylicza Jarosław Chołodecki, przewodniczący
Rady Ulicy Smolnej w Warszawie. — Jeżeli takie
inicjatywy już powstają, to znaczy, że nasza
demokracja się rozwija — komentuje prof. Janusz
Heller z UWM. 

Dąbrowszczaków — jedna z najładniejszych
ulic miasta Fot. Grzegorz Czykwin


